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ROŻNE WIADOMOSCI. : 

Nieprzyjaciel w kilkanaście tysięcy posunął 
się do Płócka. Paszkiewicz i xiąże Michał 
stanęli główną kwaterą na kolonjach pod Pło. 
ckiem. Zdają się robić przygotowani: do prze- 
prawy przez Wisłę: iani mówią Że szukają le- 
pszej wygody dla wojska, i oddalenia się 2o» 
kolic Pultuska, gdzie mordercze choroby, wy- 
cieńczały armją. Brzegi Wi»ły 2 prawćj stro- 
ny dobrze są strzeżone: w pozycji Płocka, do- 
wodzi podpułkownik Pietrusiński. j 

Moskale zająwazy Płock, strzelają ciągle na 
wiatr na drugą stronę Wisły. Sami przesadzo* 
me o swoich siłach wszędzie roznoszą wiado- 


mości: liczą się na 60,000 ludzi. 


Xiąże Rom. Sanguszko wzięty do niewoli, 


ukrywał się w obozie nieprzyjacielskim pod 
imieniem DLewartowicza, Niejaki Rzewuskoj 
Moskal poznat i haniebnie go wydał. Wysłano 
go do Kijowa. 

‘Strzelcy Grotusa ubili majora Toil, synaw= 
ca szefa sztabu armji najezdniczćj. 

Pod jenersła Chrzanowskiego odkommende- 
rowano Rybińskiego, Ramorino i Jagmina. 

W Petersburgu zjadliwa okazała się cholera: 
W Fiolaudji wybuchoąć miało powstanie. 

Doktór medycyny P. Paweł Ewe Amerykae 
nin tu do kraju przybyły, i poświęcający z 
rzadką gorliwością usługi swe w szpitalach 
wojskowych, mając sobie wypłacone miesięczne 
wynagrodzemie w kwocie zł. 355 gr. 6 takowe 
złożył jako ofiarę u ziomka swego J. U. Niem= 
gewicza z oświadczeniem, Że nie po to-przybył- 


) Prenumerata miesięczna niy. 2 gr. 8+. 
jj Kwar. zip. 8. Nr ark. gr. 10. pojedyn.gr. %. 
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tu do kraju eżeby brat pieniądze, lecz ażeby 
niósł skuteczną pomoc walecznym naszym, 
którzy dia ran lub chotób, w lazaretach zo» 
stają. 

Sąd wojenny nadzwyczajny,złożony wspra« 
wie przeciwko osobom o knowaaie spisku w 
stolicy obwinronym, dla obszerności i wałżno- 
ści przedmiotu, die może wydać wyroku we 2 
godzin: stósownie do woli rządu, i polecenia 
gubernatora, posiępowsć dalćj będzie, zwykłą 
drogą, dla sądów wojennych zwyczajnych przes 
pisaną. s 

Stamistaw Gabryel Worcell poseł z Wołynia, 
z powiatu Rowi.ńskiego, wydał odezwę do swo* 
ich współobywateli i komittentów , donosząc o 
wejściu do izby poselskićj, i zapewniając, że 
godności swojej użyje, jako prawy Polak i nie. 
odrodny ich ziemianio. 

Teodor Morawski, brat Teofila, członka Rzą* 
du Narodowego, wydawca najlepszych pism po» 
lityczaych 1819 ı 1820: przybył już do Wars 
szawy. Któż nie zna jego zasług, jakie dla spra* 
wy publicznej położył P W 1826 kiedy czuwa: 


jący tyron dostrzegł usiłowań patrjotów dla 


zrzucenia ohydzonego jarzma, umiał wpośród 
największych niebezpieczeństw Teodor Moraw- 
ski, wysunąć się, z ręki oprawców. Schronił 
się do Auglji, a po kilku- iniesiącach pobytu w 
Levdynie, osiadł w Paryża. W obu tych stoli= 
cach, godnie pracował dla dobra i honoru oj- 
czyzny, gotowoł uwysły przyjaciół Polski i 
wolaeści, do przyjęcia naszego cudownego zmar- 


 Awychwstania. Po kilku latach chlubnego wy*: 
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gnania wraca na ojczystą zie mię: ziemię która 
umić być wdzięczną. Spodziewać się należy, 
Że wkrótce ujrzemy zacnego męża, na ławkach 
sejmowych, gdzie w całćj okazałości będzie mógł 
objawić swoje talenta, i swoją dowodaą miłość 
ojczyzny. 

Dzienaiki francvzkie wczorajszą pocztą na- 
desłane, niewyjsśniają dostatecznie, spodzie- 
wanego przesilenia w systemacie rządów, Lu- 
dwika Filipa. O tem, co kurjer z Petersburga, 
przyniósł, różne się rozchodzą wieści: to je- 
dnak pewna, że Mikołaj nie tak otwarcie od- 
stąpił swego uporu, jk z początku mniemano, 
Tymczasem. golice, pomiędzy Loodynem i Pax 
ryżem, mijają się codzień: te dwa gabinety, 
adają się coraz więcćj, w widokach zbliżać, 

Dzienniki Broxelskie radzą, aby wysłano jak 


eż 


nsjprędziej posła do Warszawy, i zawiązaao 


stosunki dyplomatyczne z Polska: tymczasem 
agenta naszego dyplomatycznego, rząd w ró- 
woi kładzie z angielskiemi i fraocuzkiemi dy- 
plomstami, i na posiedzeniach kotgressu, obok 
nich miejsce mo przeznacza. i 

Hrabia Paszsiewicz Erywarski. — l kra~ 
iowe i zagraniczbe dzienniki, rozmaite toana- 
szą wieści, o jego rodzie i kolejach życia. To 
jest pewna, Że rodzice jego, rodowici Polacy, 
zamieszkiwali dłogi czas w dobrach Chodkie- 
wiczów, na Rusi. Młody Paszkiewicz służył 
w szeregach polskich «za Kościuszki: podobne 
jako podchorąży w oddziale Ponińskiego. Po 
upadku ostatnich nadziei Polaków, miał zamisw 
udać się do Włoch, de legjonów Dąbrowskiego: 
alebrak potrzebnych na to fuaduszów, wstrzy- 
mał szlachetne zamiary: Niedostatek, (chce- 
my wierzyć temu) wtrącił go w szeregi naj- 
sroższych nieprzyjaciół Polski: tam znakomite 
talenta, posłużyły mu do wyniesienia się ną 
stopień, który dziś zsjmanje. Do wszystkich 
wojen, jakie prowadziła Rossja, czyanie 
ležat: był także oberay pamiętnemu oblężenia 
Modlina. Za nastaniem pokoju, zajmowsł wiej- 
sce ciche prostego jeaerals. W początkach 
wojny perskiej, doniesienie jakie zrobił do tro- 
pu, względem Jermofowa, sprawiło usnoięcie 


na. 


tego ostatniego, a powierzenie jemy dowództwa. 
Odtąd wypraw: perska, i współdziałanie w woj; 
nie tureckiej od strony” Erzerum, zjednafo wu 

stawę, stopień, i to znaczenie u cesarza, któ- 
tego dotąd używa, W ostatnich dwóch woj- 
nach, w sztabie swoim kilku umieścił Polaków: 
i zawsze okazywał się dla nich przychylnym, 
pamiętnym swojego rodu, i szczęśliwych łat 
młodzieńczych. Szczegółniejszem jest: Że Dy< 
bicz wmawia? w nas Że jest Polakiem, a Pasz- 
kiewiez jest nim istotnie, Spokojnie oczeku- 
jemy zajmującego widoku, który nam sprawi, 
wstępując do haniebnćj wałki, przeciwko wła» 
spym rodakom! To nas tylko w pocieszenie 
i dumę biejską wzbija, że okrutny car, dla 
pogoębienia Polski, nie mógł kogo innego, tyl- 
ko jej syna wynałeść. Sprawiedliwe, a nie- 
docieczoue są niebios wyroki; jest pewna ko» 
nieezność , fatałność w przeznaczeniu ludów. 
Gzyłiż: hrabia Erywański, podnosząc butawę, 
i otwierając pəsscze mordujących dział, niee 
przypomni sobie czy ja krew pociekaie? czy 
nie czytał dżiejów, i nie patrzał na okropny 
koniec wyrodka Moreau? co por:dzi rozum, co 
odpowić serce, na odgłos śpiewu przeciule- 
głychszyków: ,,Jeszcze Polska nie zginęła*P... 

Posiedzenie sejmowe x dnia 9 b. m. 

Po przyjęciu uroezystem posłów podolskich i ki- 
jowskich , minister spraw wewnętrznych, odpowie- 
dział na dawniejsze inteipellacje, co do drożyzny mig- 
sa i chleba: poseł Chodecki wniesie wkrótce projekt 
do prawa nakazującego przepisywanie tax dla rze- 
źników. Poseł 'Fymowski zwrócił uwagę, że zawsze, 
a mianowicie w czasie wojny, s samowladztwo wojsko- 
we jest najstraszniejszą klęska; ly kaé się goi zabez- 
piecz ać przed nim powinna wolność: PY stal sie mini- 
strów, dlaczego gubernator aresztował wydawcę Mer- 
kurego i drukarnią ma pieczęciami oblożył. Poseł 
Chelmicki zapytał się; czy jenerał Zawadzki i po- 
rucznik Redel za dopełnione gwalty na osobie Pana 
Psarskiego zostali ukarani ? Minister spraw wewnę- 


trznych tłómaczył się, że to. do niego nie należy. 
Minister wojny składał się wielu zatrudnieniami i 


< prosił, aby pozwolono późnićj zdać sprawę,- po za- 


siagsieniu stosownych wiadomości. Dep. Krysiński 
zapytal ministra skarbu, dlaczego Izba obrachun- 
kowa, jako władza konsty tucyjna, nie zajmuje się 
sprawdzeniem rachunków i wydatków, mianowicie - 
przez komuissją wojny i intendeaturę porobionych,. 


Minister skarbu odpowiedział, że dla ułożenia ra- 
chanów i ściągnięcia należytości od ajentów inten- 
dentury, jest mianowana oddzielna kommissja ra- 
chunkówa; a prezes izby dodał, że dla ulżenia pra- 
tom izbie obrachunkowej, wniesiono do rządu, aby 
tą kommissją rachankową wcielić do izby obrachun= 
kowéj i raz sprawdzić stanowczo wydatki. Dep. Gu- 
mowski zażądał od ministra wojny sprawozdania, ja- 
ki skutek odniosło wezwanie da Wodza Naczel., 0 
ukaranie winnych jeneraló w.Marszałsk kazał przeczy” 
taé rapport Wodza przesłany za pośrednictwem Rzą- 
du Narodowego, z którego Się pokazało, Ze po ukon- 
czeniu pracy komitetu rozpoznawczego , jeneralowie 
Jankowski i Bukowski pod sąd oddani zostśli. Mi- 
nister wojny dodal, że w edle zdania komitetu roz- 
poznawczego, jenerat Jankowski mnićj o zdradę jak 
o niewypelnienie danych sobie rozkazów može być 
posądzany : że trzykroć mial sposohuość zniszczenia 
Rydygera, gdyby był poszedł za danemi rozkazy i 
uderzył na nieprzyjaciela: Niektórzy reprezentanci 
żądali mićć wyjaśnionóm, dlaczego wódz niewspo- 
muiał o innych jenerałach, względem których opi- 
nja mocno się objawiła, których pooddalano bez u- 


sprawiedli wienia ich. Izby nieprzyjęły tego wnio- 


sku, uznając, jak się marszałek wyraził, . wszyst- 


kich innych jenerałów za niewinnych. 

Hen. Nakwaski, posel Bracławski, zapytal się 
ministra spraw zagranicząy ch, dlaczego dopuszczono 
się omyłki, w odezwie do narodu, 0 pospolitóm ru- 
szeniu, gdzie pominięto wzmiankę o powstaniu na 
Podolu i w Kijowskićm, że należy o tém ważnóm 
powstaniu uwiadomić obce dwory, aby każdy wie: 
dzial, że dopóty szabla polska nie spocznie, a ręka 
nie ściągnie 'pióra do podpisu traktatu, dopóki nie 
zakróśli granic Dnieprem i Dźwiną. Zastępca, mini- 
stra spraw zagranicznych oświadczył, że po cyrku- 
larzach doniesiono o powstaniu podolskićm, a rząd 
nie zaniedba korzystać z objaśnień, jakie poslowie Z 


tamtych stron przybyli, udzielają. Poseł Nakwa- 
ski wniósł następnie, aby odezwy Rządu Narodowe: 
go kontrasygnowane hyly przez ministra. Posłowi 


Świdzińskiemu zdawało się to rzeczą nader Śmiesz- 
ną; kasztelan Lewiński także byl przeciwnego zda- 
nia; ale przymówienia się Krysuiskiego, Godebskie- 
go i innych, okazały rzecz w innóm świetle, a izby 
wezwały sz. posła Braciawskiego, aby drogą prawa 
aczynił -wniosek w tej mierze do izby. 

Seśsją sołwowano do nieograniczonego czasu. 

Odtąd co czwartek ministrowie będą się naradzać 
nad sprawami publicznemi. 

(N.) Tray uwagi. — 1) Słusznie izby sej- 
mowe postąpiły, nadawsży bardzo piękny u- 
Żytek tym srebrom kościelaym które od służ 


by Bożćj abywały. Lecz więcćj stanowcze 
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wsparcie přzyniosľaby uchwała makazająca od- 
danie ña wsparcie kraja wszelkich sreber w 
ręku prywsalaćjma będących. Kiedy poświęca: 
my ojczyznie Życie , mienie nasze, cóż nam 
po tych btyskotkach dogadzającychjedycie pra. 
ŚnościP.. Krok ten przyniosłby miljony skats 
bowi- Wypadotsby ogólnie skonliskawać wszele 
kie srebro, nażnaczyć bardzo sarowe Kary na 
ukrywających takowe. Prawdziwi Polacy żałaś 
wać go nie będą. W zamian za srebro moźnae 
by dawsć obligacje lub inne metalowe neczy- 
Dia oznaczone stęplem meaniczuy m z napisem: 
„w zamian z» srebro ofiarowane krajowi ** Py- 
szniłyby się matki, taką dojąc późnićj wypva» 
wę swym córkom. Pamiętajcie Że brak fun- 
duszów w skarbie mimo nieocenionego poświę. 
cenia zgubić mas može. 2) Czyn j:nersłów 
Jankowskiego i Bakowskiego wzięty obojętale 
Przeszliśmy juź przez 
Zglńmy 2 honorem 
Jož ogół wąt. 
Serce mi pge 


sparaliżuje cały naród, 
okropne doświadczenia. 
lecz mie pozwólmy się zdradzać. 
pi aby istoiała sprawiedliwość. 
ka z Żalu kiedy słyszę dowodzących Że zdraj- 
com włos z głowy nie spadnie: a sprawa nasza 
zbyt wiele krwii poświęceń kosztuje. 3) Na- 
kazane pospolite ruszenie. — A owe 8 pułków 
strzelców pieszych czy liź zaczęto przynajmniej 
formować? Nie — czemo? — L. Se z po nad» 
granicy Szlązka. 
Fabryka broni siecznej w Marymoncie, 
Fabryka broni $ieczaćj w Marymoncie, przy- 
nosi wielka chlubę dyretorowi, u: ajocowi Hiocz. 
Tam są wzory gospodarstwa, i prawdziwćj o. 
szczędności. przejrzawszy cały zakład, trudno 
ukryć w milczeniu wdzięczności jaka się te- 
mu mężowi należy. Dyrektor, jest razem ba- 
downiczym, igżemiercimw, kassjerciw i nejpro- 


stszym rzemieślnikiem. “Wszystkie wy roby 


od największych do najdrobniejszych, są płatae > 


od sztuki; ich zaś doskonałość, dowodzi wiel- 
kićj znajomości i mistrzowskiego P. Hiocz ta: 
lenta. Widzieliśmy tu, pięknój roboty bułaty, 
klingi pałaszowe, do wysokiej doskonatości po- 
sanięte. Widzieliśmy także i v ipoych zakłs- 


dów kliagi i to w zaacznćj ilóści do szlifierni 
P. Hincz przystane, lecz najgoczćj wyrobione, 
z materj;ła najlichszego i asjaiedołężnićj har- 
towańćj stali. Major llincz, umie uadać hit 
stalii tego dowodzą nietylko pałasze jego ale 
ipiluiki, które tu wyrabi.ją na użytek fabryki. 

Podług okazanego nam rachunku, p'łasz ka- 
waleryjski kompletny, kosztuje zł. 17 gr. 9 
niewidzieliśny wprawdzie perachowanych ko- 
sztów utrzymania w biegu machiny parowej i 
kosztów aduiaistracji, z których ostatnie z po- 
dziwieniem uaszóm 6000 st. rocznie uiedocho. 
dzy, gdy sam dyrektor płatny jest niespełna 
3000 zt. J-den zstéw pałasz, » doliczesiem tych 
kosztów, może przypaść w-stosunku wyrabia- 
nćj tu liczby, najwiżćj na zł. 21 Z. Co za ogro- 
mna różnica, względem innych zakładów, gdzie 
sana rękojeść zł. 10 kosztuje. 

Rząd powinienby użyć majora Hincz do u- 
rządzenia gospodarstwa, a szczególaićj do po- 
stanowienia taxy, winnych zakładach broni, aa 
wszystkie wyroby; bo właśnie tym tylko środ» 
kiem, można przyspieszyć robotę i oszczędzić 
kosztu na dozór robotników dziennie płatnych. 
Równie, do oznaczenia liczby i płacy urzędni= 
ków, gdy jak nam wiadomo, administracja fa- 
bryki broni, na Solcu, kosztuje teraz rocznie 
do zł. pięćdziesiąl tysięcy. Major Uincz rzą- 
dzony uczuciami obywatelstwa, miłością ojczy - 


zuy i zaszczędzeniew wysileń skarbo; opłatę. 


tak wielkićj liczby  ©yrygujących i dozoru- 
jących ua Solcu, pewnoby z mbiejszył ua złp. 
15,000 przycióstby skarbowi trzydzieści kil- 
ka tysięcy czysléj oszczędności. Nadto, cie- 


kawi jesteśmy; czy w ionych zakładach broni, > 


tak jak u majora Hincz zepsute wyroby robo- 
tnik wynagradza; Czyli też skarb te straty po- 
nosi. Należałoby w to Ściśle wejrzeć i przyjąć 
zasadę przez majora Hincz z wielką dla skarbu 


korzyścią zaprowadzoną. Dowiadujemy się tak- _ 


Że, Że na pierwotne urządzenie (abryki, major 
Hincz, wyłożył z własnych funduszów około 
20,000 złp. Podane tu 
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watela bezstronnego, dobrze Życzliwego spra: 
wie ojczystej, który raz tylko w fibryce vaat 
szczęście widzieć major» Hiacz. Oby iani ze. 
chcieli wstępować w jego ślady, 

(A. n) Rząd Narodowy pospolite rószenie 
wyrokując, wezwał proboszczów, lub wikarych 
do przewodniczenia lądowi (bez klauzuli) bar- 
dzo chwalebnie, lecz niezwrócił swćj uwagi ma- 
to, ĝe wielu jest proboszczów bez wikaryuszów 
wiekiem obciążonych, po lat 60 i 70 «m. niezdol- 
nych do tej posługi: gdy ci niebędą mogli isć 
z ludem, któż ich zastąpi? Osszes wypadało 
zastrzeżenie zrobić, aby w miejsce starych, nie- 
zdolaych, młodzi zakonnicy z klasztniów za. 
stąpili ap. od Missjonarzy, Pijarów, Dymiaika: 
nów, Franciszkanów it. d. Zwtaszcz. JXX, 
Missjanarze spokojnie siedzą, jak głyby nie 
byli dziećmi tój ojczyzny: niesłyszałem nawet 
Żeby jakie ofiary odpowiednie swym kapita- 
łom, które leżą wich gmachach bezużyteczne, 
dla ojczyzny uczyoilij siedzą w murach wygo* 
dnie bez Żadnćj czynności; mogą oałeżycie 
ci n*odzi xięza starszych proboszczów zastąpić 
aby wyszedłszy z murów przewietrzyli się; al- 
bowiem jedeń proboszcz przy parafij będący wyj- 
dzie z ludem, któż pozostałym będzie adinini. 
strował Sakramenta SS. a zatem i polizeba res 
ligji, i porządek kraju tego wyin:ga, aby mło- 
dzi zakonnicy proboszczów starych zastąpili. 
Niesłyszałem też, aby który od JXX. Misajona- 
rzy poszedł aa kapelana do wojska, gdyż se 
wszystkich klasztorów poszli, co gs zimno ich 
przejęło? Że uieczują zspoła powszechnego: i 
to niemałą uwagę w publiczności uczyniło, 

K. S. 

* DECSS NE R TERETA ETY 
"Podaję do publicznój wiadomości, iż sklad Oleju 
utrzymywany dawniej na Pradze przeniósłem do 
Warszawy przy ulicy Alexandrja blisko Tamki pod 
Ner 2774. Kto ma siemie Iniave lub rzepakhowe ra- 
czy się do mnie zglosić, a podług umowy natych- 
miast srebrem lub biletami zapłacę. Donoszę przy- 


tém, że mam: znaczny zapas makuchy lnianćj o 6 ra- 


